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SPIS ZAW ARTOŚCI TECZKI —  G A VJ U  C 2 -

T . 5 - 1 3 I W 5 K .

I. Materiały dokumentacyjne

1/1 -  relacja właściwa ^
I/2 -  dokumenty (sensu stricto) dot. osoby relatora —

I/3 -  inne materiały dokumentacyjne dot. osoby relatora —

II. Materiały uzupełnieniające relację V

III. Inne materiały (zebrane p rzez  „ re la to ra” ):—

111/1-dot. rodziny relatora

III/2 -  dot. ogólnie okresu sprzed 1939 r.—'

III/3 -  dot. ogólnie okresu okupacji (1939 -1945) —  

III/4 -  dot. ogólnie okresu po 1945 r. —

III/5 -  inne... —

IV. Korespondencja

V. Wypisy ze źródeł [tzw.: „nazw iskow e karty  in form acyjne” ]

VI. Fotografie\J\s e T o
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I przyszła zawierucha wojenna, wyrwała mnie z moich lwowskich korzeni i 
zaniosła aż na Pomorze. We Lwowie w rozgłośni Polskiego Radia w audycji 
„Kamienie mówią” byłam rycerzem spod Cecory i głosiłam światu o Żółkwi, kolebce 
hetmana Stanisława Żółkiewskiego i króla Jana Sobieskiego. Mówiłam pamiętne 
słowa, dzisiaj wyryte na sarkofagu w kościele farnym w Żółkwi „Qum dulce et 
decorum est pro patria mori” (jak słodko jest umrzeć za Ojczyznę). Przed wojną 
wychowywano nas na wielkich patriotów. Ojczyzna dla nas to nie według Cypriana K. 
Norwida obowiązek, ale to była świętość. Dzisiaj pojęcie patrioty bardzo poszarzało.

Pewnego dnia znalazłam się w Garczynie k/ Kościerzyny w Ośrodku 
Szkoleniowo - Wypoczynkowym dawnego Ośrodka Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet. Jak we Lwowie tutaj mówią chatki i ślady po obozach. Ośrodek jest piękny - 
wśród lasów nad jeziorem. I tu każda chatka i każde drzewo mówią o pięknej pracy dla 
Ojczyzny - Polski. Odbywały się tutaj obozy dla młodych dziewcząt, które na wypadek 
wojny miały nieść pomoc walczącym żołnierzom. Była to służba pomocnicza dla 
wojska. Oczyma wyobraźni widzę szeregi uśmiechniętych twarzy dziewcząt, stojących 
na ogromnym placu apelowym. Przez ośrodek ten przewinęło się wiele młodych 
panienek. Szkoliły się tam nie wiedząc, Ze w tak krótkim czasie czeka ich straszna 
wojna. Wybuchła! Trzeba było dać dowód, że było się w Garczynie, że wyszło się z 
kuźni charakterów i oddać się bez reszty w walce z wrogiem. Wiele z nich weszło do 
walki podziemnej w szeregach Armii Krajowej, pełniących role łączniczek, 
sanitariuszek, wiele zginęło w obozach koncentracyjnych lub więzieniach. Bohaterska 
to była praca gdyż na każdym kroku czyhała śmierć. To była walka na śmierć i życie. 
Udowodniły, że są wychowankami Garczyna i córkami wielkiego narodu. Wiele ich 
zginęło, a te które przeżyły trzymają się dzielnie i organizują zjazdy. I tak w tym roku 
obchodzimy 75- lecie powstania Ośrodka. „Pewiaczki”, bo tak nazywane są 
popularnie, przyjeżdżają z całej Polski. Nie zważają na wiek i trudy podróży, chcą się 
spotkać i powspominać jak to kiedyś bywało. Przy pięknej alejce ustawiono obelisk ku 
czci Generał Marii Wittek. Piękna to była uroczystość w 2000roku. Ośrodek odwiedza 
zawsze przewodniczka PWK- nasza kochana „ Zo” prof. Elżbieta Zawacka, kurierka 
wojenna, cichociemna, bohaterka II wojny światowej. Obecnie niestrudzona działaczka 
z zakresu wojennej służby kobiet Założycielka Fundacji „ Archiwum i Muzeum 
Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek” w Toruniu. Przyjeżdża na 
Zjazdy do Garczyna, gdzie wszyscy Ją witają jako kobietę bohaterkę. A drzewa w 
Garczynie śpiewają pieśni pochwalne dla Polek- Garczynianek.

Dzisiaj stajemy na placu apelowym, ale czas nam pobielił głowy, często 
opierając się na laskach, ale oddajemy hołd bohaterkom.

Teraz Ośrodek bardzo się rozwinął, jest przystosowany do przyjmowania 
wczasowiczów. Jest pięknie utrzymany. Wita każdego ze staropolską gościnnością. 
Zjazdy odbywają się w przemiłej atmosferze, a gospodarz - dyrektor Ośrodka mgr 
Zygmunt Gliński to wspaniały „gazda”, który bardzo dba o gości i porządek.

Gawlicz Zofia „ Drzewa śpiewają o dziewczynach z Garczyna”

Wspomnienie z pobytu w Garczynie napisała Zofia Gawlicz ,,Duca” łączniczka AK
Lwów-Północ
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I przyszła zawierucha wojenna, wyrwała mnie z moich lwowskich korzeni i 
zaniosła aż na Pomorze. We Lwowie w rozgłośni Polskiego Radia w audycji 
„Kamienie mówią” byłam rycerzem spod Cecory i głosiłam światu o Żółkwi, kolebce 
hetmana Stanisława Żółkiewskiego i króla Jana Sobieskiego. Mówiłam pamiętne 
słowa, dzisiaj wyryte na sarkofagu w kościele farnym w Żółkwi „Qum dulce et 
decorum est pro patria mori” (jak słodko jest umrzeć za Ojczyznę). Przed wojną 
wychowywano nas na wielkich patriotów. Ojczyzna dla nas to nie według Cypriana K. 
Norwida obowiązek, ale to była świętość. Dzisiaj pojęcie patrioty bardzo poszarzało.

Pewnego dnia znalazłam się w Garczynie k/ Kościerzyny w Ośrodku 
Szkoleniowo - Wypoczynkowym dawnego Ośrodka Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet. Jak we Lwowie tutaj mówią chatki i ślady po obozach. Ośrodek jest piękny - 
wśród lasów nad jeziorem. I tu każda chatka i każde drzewo mówią o pięknej pracy dla 
Ojczyzny - Polski. Odbywały się tutaj obozy dla młodych dziewcząt, które na wypadek 
wojny miały nieść pomoc walczącym żołnierzom. Była to służba pomocnicza dla 
wojska. Oczyma wyobraźni widzę szeregi uśmiechniętych twarzy dziewcząt, stojących 
na ogromnym placu apelowym. Przez ośrodek ten przewinęło się wiele młodych 
panienek. Szkoliły się tam nie wiedząc, że w tak krótkim czasie czeka ich straszna 
wojna. Wybuchła! Trzeba było dać dowód, że było się w Garczynie, że wyszło się z 
kuźni charakterów i oddać się bez reszty w walce z wrogiem. Wiele z nich weszło do 
walki podziemnej w szeregach Armii Krajowej, pełniących role łączniczek, 
sanitariuszek, wiele zginęło w obozach koncentracyjnych lub więzieniach. Bohaterska 
to była praca gdyż na każdym kroku czyhała śmierć. To była walka na śmierć i życie. 
Udowodniły, że są wychowankami Garczyna i córkami wielkiego narodu. Wiele ich 
zginęło, a te które przeżyły trzymają się dzielnie i organizują zjazdy. I tak w tym roku 
obchodzimy 75- lecie powstania Ośrodka. „Pewiaczki”, bo tak nazywane są 
popularnie, przyjeżdżają z całej Polski. Nie zważają na wiek i trudy podróży, chcą się 
spotkać i powspominać jak to kiedyś bywało. Przy pięknej alejce ustawiono obelisk ku 
czci Generał Marii Wittek. Piękna to była uroczystość w 2000roku. Ośrodek odwiedza 
zawsze przewodniczka PWK- nasza kochana „ Zo” prof. Elżbieta Zawacka, kurierka 
wojenna, cichociemna, bohaterka II wojny światowej. Obecnie niestrudzona działaczka 
z zakresu wojennej służby kobiet Założycielka Fundacji „ Archiwum i Muzeum 
Pomorskie Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek” w Toruniu. Przyjeżdża na 
Zjazdy do Garczyna, gdzie wszyscy Ją witają jako kobietę bohaterkę. A drzewa w 
Garczynie śpiewają pieśni pochwalne dla Polek- Garczynianek.

Dzisiaj stajemy na placu apelowym, ale czas nam pobielił głowy, często 
opierając się na laskach, ale oddajemy hołd bohaterkom.

Teraz Ośrodek bardzo się rozwinął, jest przystosowany do przyjmowania 
wczasowiczów. Jest pięknie utrzymany. Wita każdego ze staropolską gościnnością. 
Zjazdy odbywają się w przemiłej atmosferze, a gospodarz - dyrektor Ośrodka mgr 
Zygmunt Gliński to wspaniały „gazda”, który bardzo dba o gości i porządek.

Gawlicz Zofia „ Drzewa śpiewają o dziewczynach z Garczyna”

Wspomnienie z pobytu w Garczynie napisała Zofia Gawlicz „Duca ” łączniczka AK
Lwów-Północ
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„Kamienie mówią” byłam rycerzem spod Cecory i głosiłam światu o Żółkwi, kolebce 
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decorum est pro patria mori” (jak słodko jest umrzeć za Ojczyznę). Przed wojną 
wychowywano nas na wielkich patriotów. Ojczyzna dla nas to nie według Cypriana K. 
Norwida obowiązek, ale to była świętość. Dzisiaj pojęcie patrioty bardzo poszarzało.
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Szkoleniowo - Wypoczynkowym dawnego Ośrodka Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet. Jak we Lwowie tutaj mówią chatki i ślady po obozach. Ośrodek jest piękny - 
wśród lasów nad jeziorem. I tu każda chatka i każde drzewo mówią o pięknej pracy dla 
Ojczyzny - Polski. Odbywały się tutaj obozy dla młodych dziewcząt, które na wypadek 
wojny miały nieść pomoc walczącym żołnierzom. Była to służba pomocnicza dla 
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zginęło, a te które przeżyły trzymają się dzielnie i organizują zjazdy. I tak w tym roku 
obchodzimy 75- lecie powstania Ośrodka. „Pewiaczki”, bo tak nazywane są 
popularnie, przyjeżdżają z całej Polski. Nie zważają na wiek i trudy podróży, chcą się 
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zawsze przewodniczka PWK- nasza kochana „ Zo” prof. Elżbieta Zawacka, kurierka 
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Toruniu. Przyjeżdża na Zjazdy do Garczyna, gdzie wszyscy Ją witają jako kobietę 
bohaterkę. A drzewa w Garczynie śpiewają pieśni pochwalne dla Polek- Garczynianek.

Dzisiaj stajemy na placu apelowym, ale czas nam pobielił głowy, często 
opierając się na laskach, ale oddajemy hołd bohaterkom.

Teraz Ośrodek bardzo się rozwinął, jest przystosowany do przyjmowania 
wczasowiczów. Jest pięknie utrzymany. Wita każdego ze staropolską gościnnością. 
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Wspomnienie z pobytu w Garczynie napisała Zofia Gawlicz „Duca” łączniczka AK
Lwów-Północ

18



19



20



21



22



23



24



25



26



J i t f - f ?

MEMORIAŁ Toruń, dnia 30 06 1999r.
Generał Marii Wittek

/  e h  l° l Pani Zofia Gawlicz

80 - 172 Gdańsk

Szanowna, Droga Pani !

Serdecznie'dziękuję Pani za przysłaną w dniu 10 czerwca br. książkę i zdjęcie. Po 

wykorzystaniu, to znaczy sporządzeniu kart informacyjnych - odeślę. Dołączę nowy, 

Komunikat nr 7 „ Memoriału” ( aktualnie jest przygotowywany)

Bardzo cieszę się z kontaktu z Panią. Nasze Archiwum utrzymuje stały kontakt 

z członkiniami „Memoriału”. Pani Mieczysława Martynowska już opracowała dużo kart 

informacyjnych. Włączyła się też do czynnej współpracy p. Maria Wnukowa. Przysłała nam 

pięknie napisane własnoręcznie wspomnienie o dr Irenie Koniecznej, nekrolog i zdjęcie. 

Założyłam teczkę osobową Koniecznej. Chciałabym zbierać materiały o Niej. To była wielka 

Patriotka!

Wiem, że Pani ma duże zainteresowania historyczne. Jest Pani zaangażowana 

w różnych pracach społecznie na Wybrzeżu. Zwracam się z uprzejmą prośbą jeżeli ma Pani 

możliwość uzyskania wycinków prasowych ( skserowanych materiałów) dotyczących życia, 

działalności Ireny Koniecznej jako narcmistrzyni, także lekarza- żołnierza Armii Krajowej - 

Starachowice - proszę przysłać do naszego Archiwum (I.K. jest pochowana na cmentarzu 

Srebrzysko we Wrzeszczu ).

Jeśli zdrowie pozwoli to może pomoże Pani nam w zbieraniu relacji kobiet - żołnierzy 

mieszkających w Gdańsku ? Mam kilka nazwisk z adresami. Byłaby to dla naszego Archiwum 

cenna pomoc. Jest też Pani zaprzyjaźniona z p.Urszulą Kentzer, która jest przedstawicielką 

„Memoriału” na Wybrzeżu i z którą aktywnie współpracujemy.

Zachęcam też do sporządzania kart informacyjnych z książek według instrukcji

w Komunikacie nr 5 „ Memoriału Generał Marii Wittek”
• W 11!

Proszę kontaktować się z p. Kentzer. Może wspólnie ustaliście Panie formę

współpracy.

W imieniu wszystkich pracowników Fundacji serdecznie Panią pozdrawiam. Życzę 

wiele zdrowia i pomyślności.

Z wyrazami szacunku

Anna Rojewska
f \  Ma TLopCLka. 

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Dane o kombatantce-uczestniczce VI Sesji Naukowej nt. wojennej służby Polek w II wojnie światowej

1. N a z w is k o  w  c z a s ie  w o jn y: ..(j.G ujttZ ........................................................

2. Inne n a z w isk a  z  podaniem  roku zm ia n y : ... .7 ~ T ^ .............................................  '

3. Im iona: . 3 fl!. . .'sfś? j'.[ty...................................................
1) "

4 Ps. ewent. p rzyb ran e  n a zw isk a : ..............................................................

5. Stop ień  w o jsk o w y, daty aw ansu: .? .(£ .T T .....................................................

6. D o k ła d n y  adres obecny: .(r .d a .h sk: Jęąrf J .....................

7. K ie d y  p rzystała -U łb  p rzy ś le  do  A rc h iw u m  F u n d a c ji w  T o ru n iu  w ła sn ą  relacje o s łu żb ie  n ap isan ą  w g. zał. 
schem atu W S K  ... d. i. , . X!!.
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